
W zaciekłych walkach 
na froncie koreańskim 
wofska ludowe 

zadają wrogowi 
ciężkie straty

PEKIN (PAP). W niedziel
nym komunikacie wieczornym, 
dowództwo naczelne koreań
skiej armii ludowej podało, żc 
jednostki armii ludowej, dzia
łające na wybrzeżu południo
wym, w dalszym ciągu toczą 
zaciekłe walki z wojskami a- 
mcrykańsklmi. Resztki rozgro
mionej 25 dywizji amerykań
skiej, bez przerwy narażone 
na silne uderzenia nacierają
cych oddziałów armii ludowej, 
podejmują zaciekłe kontrata
ki wspierane przez lotnictwo 
l jednostki zmotoryzowane. 
Działające w tym rejonie od
działy armii ludowej odpiera
jąc kontrataki zadają nieprzy
jacielowi dotkliwe straty. Inne 
oddziały ąrmii ludowej, ope
rujące na wybrzeżu południo
wym, ściśle współdziałając z 
jednostkami marynarki wojen 
nej, kontynują walkę w celu 
zlikwidowania rozgromionych 
wojsk llsynmanowsklch.

•
16 września ponad 50 samo

lotów amerykańskich, korzy
stając z pochmurnej pogody, 
w ciągu trzech blisko godzin 
bombardowało i ostrzeliwało 
śródmieście oraz inne dzielnice 
Phenianu. W wyniku bombar
dowania zburzono 1 spalono 
wiele domów mieszkalnych, 
szpitali, szkół i Innych insty
tucji kulturalno-oświatowych. 
Straty wśród ludności cywil - 
niej są znaczne, zwłaszcza 
wśród kobiet, dzieci i starców. 
Zginęło również wiele cho
rych, znajdujących sie w szpi
talach oraz lekarzy i pielęgnia 
rek.

«
LONDYN (PAP). Zachodnie 

agencje prasowe doniosły, że 
oddziały piechoty amerykań
skiej wylądowały w porcie In- 
ozon i wspierane ogniem arty 
lerii, okrętów wojennych oraz 
lotnictwa podejmują próbę 
przedostania się do Seulu. Po
przednio oddział amerykań
skiej piechoty morskiej zajął 
wyspę Wolmi, położoną w po
bliżu Inczon.

Według ostatnich doniesień 
Agencji Reutera, interwenci 
amerykańscy napotykają na 
swej drodze na stale wzmaga
jący się opór'wojsk pólnocno- 
koreańskich.

Jak już donosiliśmy w po
przednich numerach portow
cy, stoczniowcy i dziesiątki 
załóg fabrycznych Szcze
cina nie tylko zrealizowali pod 
jęte dla uczczenia Kongresu zo
bowiązania, ale w wielu wy
padkach znacznie je przekro
czyli.

M. inn. załoga Stoczni Szcze 
cińskiej dała w okresie „Wart 
Pokoju" dodatkową produkcję 
wartości 15 mil. zł i obecnie 
dla podkreślenia swej niezłom
nej woli pracy dla pokoju — 
Realizuje nowe zobowiązania, 
stale zwiększając wydajność 
pracy.

Wyrazem dalszych osiągnięć 
załóg portowych w dziedzinie 
usprawnienia przeładunków 
jest obsługa w sierpniu br, 40 
statków metodą szybkościową. 
W szybkościowym przeładunku 
przodują robotnicy nabrzeża Ka 
łowickiego, inicjatorzy współza 
wodnictwa o godne uczczenie I 
Polskiego Kongresu Pokoju. 
Przekroczyli oni znacznie prze
ciętne normy wydajności. Ostat 
nio robotnicy tego nabrzeża 
ustalili nowy rekord przeładun 
kowy, osiągając średnio 101 ton 
węgla przeładowanego na 1 ro-

Imponujący rozmach budownictwa w ZSRR 
potężnym wkładem kraju socjalizmu 

w dzieło utrwalenia pokoju

Wszystkie dzienniki publiku
ją w dalszym ciągu artykuły 
wybitnych uczonych, inżynie
rów i działaczy gospodarczych 
poświęcone tym potężnym bu
dowom okresu powojennego, 
M. inn. dziennik „Prawda" za
mieścił artykuł zastępcy inży
niera naczelnego ..Hydroprojek 
tu“. inżyniera Russo, który 
stwierdza, że gigantyczne bu
dowle na Wołdze stanowią no
wy etap w rozwoju energetyki. 
Wołga zapewnia olbrzymią 
ilość taniej energii elektrycz
nej. Na przestrzeni od Kalini
na do Stalingradu można bę
dzie uzyskać rocznie na Woł
dze 32.000 000.000 kw/godz. 
energii elektrycznej. Inżynier 
Russo podkreśla następnie, że 
zbudowanie gigantycznej zapo 
ry wodnej na Wołdze, w pobli
żu Kujhyszewa, na gruncie nie 
skalistym nastręcza poważne 
trudności. Radziecka hydrotech 
nika nosiada jednak wystarcza 
jąre doświadczenie w budownic 
twie skomplikowanych urzą
dzeń hydrotechnicznych, które

pomogą w przezwyciężeniu 
wszelkich trudności związanych 
z budową kujbyszewskiego węz 
ła hydroenergetycznego.

Mówiąc o budowie Kanału 
Turkmeńskiego, który połączy 
Amu-Darie z morzem Kaspij
skim. inż. Russo przypomniał, 
że w zamierzchłej przeszłości 
Amu-Daria wpadała do Morza 
Kaspijskiego. Na znacznej prze 
strzeni zachowało się sta
re koryto Amu-Darii, t.zw Ku- 
nia-Daria wpadaiace do Kotli
ny Sarakamyzskiej. Zachowa
ło się również stare koryto 
Amu-Darii, ciągnące się od tej 
kotliny do samego niemal Mo
rza Kaspijskiego Było by więc 
— stwierdza inż. Russo — 
znacznie łatwiej skierować wo
dy z Amu-Darii poprzez kory 
to Kunia-Darii. Jednakże w 
tym wypadku wypełnienie wo
da Kotliny Sarakamyzskiej, któ 
rej kubatura przekracza 
32.000.000 000 m. sześć, potrwa 
loby ponad 15 lat. Dlatego też 
kotlinę tę postanowiono orni-

Wykonaniem i przekraczaniem zobowiązań produkcyjnych

KLASA ROBOTNICZA POLSKI 
przyspiesza budową podstaw socjalizmu w kraju 
i wzmacnia światowy obóz pokoju

boczogodzinę. W zdobywaniu 
nowego rekordu szczególnie wy 
różnili się dźwigowi: Kłosow
ski i Wojnowski.

• • •
Za przykładem załóg fabrycz 

nych poszli też robotnicy pań
stwowych ośrodków maszyno
wych, którzy uczcili 1 Kongres 
Pokoju terminowym przygoto
waniem maszyn do siewów je
siennych, i którzy realizując 
nowopodjęte zobowiązania przy 
czyniają się do przedtermino
wego przeprowadzenia prac 
siewno-omłotowych i wykon- 
ków.

• • •
Wartość wykonanych zobo

wiązań w woj. olsztyńskim wy
nosi ponad 70 mil. zł. Na czoło 
wysunęli się pracownicy prze
mysłu skórzanego, którzy dali 
ponadplanową produkcję war
tości ok. 6 mil. zł. oraz robot
nicy przemysłu drzewnego — 
ok. 4 mil. zł.

• • •
Masy pracujące lubelszczyz- 

ny, realizując zobowiązania kon 
gresowe, zaoszczędziły według 
niepełnych danych około 60 mil. 
zł.

Spośród 21 fabryk, które za
kończyły realizowanie zobowią
zań, fabryka papy dała dodat
kową produkcję wartości ponad 
23 mil. zł., fabryka obuwia im. 
Mariana Buczka — 12,5 mil. 
zł. oraz garbarnie lubelskie — 
4 mil. 500 tys. zł. Robotnicy wy 
konują swe zobowiązania przed 
terminem, pracując z wielkim 
entuzjazmem.

nąć. Inż. Russo pisze w zakoń
czeniu, że właściwe prace nad 
budową nowych obiektów hydro 
technicznych rozpoczną się w 
roku 1951. Obecnie trwają pra
ce przygotowawcze — budowa 
dróg dojazdowych, bocznic ko
lejowych, osiedli robotniczych, 
składów, warsztatów mechanicz 
nych itd.

Po przemówieniach przedstawicie 
11 Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, Rumunii t Francji, refe
rat o zadaniach prasy w walce o 
pokój wygłosił delegat Polski — 
dr Grodzicki Referent podkreślił, 
że obecnie, gdy podżegacze wojen 
nl przeszli od polityki przygotowy 
wania agresji do bezpośredniego roz 
pętywanla wojny, przed prasą sta
ją szczególnie doniosłe zadania w 
dziele walki o pokój, w dziele de
maskowania podżegaczy wojen 
nych. My dziennikarze — powie
dział Grodzicki — znajdujemy się 
w pierwszych szeregach bojowni
ków o pokój. Nakłada to na nas 
wielką odpowiedzialność. Prasa po 
stępowa zobowiązana jest pomóc w 
mobilizowaniu wszystkich narodów 
do walki o pokój, wykazywać nie
złomną silę I wolę narodów, które 
pragną pokoju. Walka o pokój jest 
nierozerwalnie związana z walką 
przeciwko wszelkiej agresji. Powin 
ntśmy wykazywać całemu światu, 
że bohaterska walka narodu koreań 
sklego przeciwko agresji a-nerykań

niż w Anglii lub w Stanach 
Zjednoczonych. Rosjanie — 
oświadczył Hinchingbrook — 
mają olbrzymie, niewykorzy
stane terytoria. Właśnie dzi
siaj dowiedzieliśmy się, iż 
rząd radziecki zamierza wy
dać olbrzymie sumy na na
wodnienie pustyni.

Hinchingbrook podkreślił, 
że uważa za konieczne o tym 
wszystkim mówić, lekkolwiek 
wie, że ten punkt widzenia 
jest niepopularny w parla
mencie brytyjskim W tym 
miejscu Drzerwał mu labou. 
rzysta Georg Thi>mns mó
wiąc: . Rynalm’’,ej. sr> to 
p^rwsze rozsądne słowa, któ 
re usłyszeliśmy".

LONDYN (PAP). W Izbie 
Gmin zakończyły się debaty 
nad rządowym programem 
zbrojeniowym, przewidują, 
cym, jak wiadomo, zwiększe
nie w ciągu trzech najbliż
szych lat wydatków na cele 
wojskowe do sumy 3.600 mi
lionów funtów szterllngów.

Konserwatysta lord Hin
chingbrook oraz niektórzy 
inni członkowie parlamentu 
zaoponowali przeciwko utwo
rzeniu armii zachodnio-nle- 
mieckiej. Lord Hinching
brook oświadczył, że nie wie. 
rzy jakoby Związek Radzlec 
ki żywił jakieś agresywne za 
miary. Mówca podkreślił, że 
w Związku Radzieckim na 
zbrojenia wydaje sle mniej

BERLIN (PAP), W sobotę 
odbyło się w Berlinie posie
dzenie niemieckiego Komi
tetu Bojowników o Pokój, na 
którym omawiano zagadnie
nia, związane z przygotowa
niami do niemieckiego Kon
gresu Bojowników o Pokój.

Na posiedzeniu przemawiał 
sekretarz generalny niemiec
kiego Komitetu Bojowników 
o Pokój Helnz Willmann. Za
komunikował on, że do chwi 
li obecnej zebrano w Niem
czech pod Apelem Sztokholm 
skim przeszło 20,5 miliona 
podpisów. Pomimo terroru 
policyjnego, liczba podpisów 
zebranych w Niemczech za. 
chodnich przekroczyła 2 mi
liony. Do dnia rozpoczęcia się 
niemieckiego Kongresu Bo
jowników o Pokój, który 
obradować będzie w Berlinie 
4 i 5 listopada, zachodnio- 
niemleccy obrońcy pokoju za 
mlerzają zebrać dodatkowo 
co najmniej 500 tysięcy podpl 
sów.

Przewodniczący Zjednocze
nia Wolnych Niemieckich 
Związków Zaw. (FDGB) Her 
bert Warnke podał, że w ca
łych Niemczech istnieje obe
cnie około 50 tys. Komitetów 
Bojowników o Pokój.

2 miliony podp sów 
pod Apelem Pokoju 

w Burnsie
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi z Rangunu, że 
dotychczas Już około 2 milio 
ny Burmańczyków podpisało 
Apel Sztokholmski. Wielu 
profesorów uniwersytetów, 
dziennikarzy, pisarzy, człon
ków parlamentu i urzędni
ków państwowych podpisało 
apel. Akcja zbierania podpi
sów trwa.

JE drugiego dnia obrad BOD

Prasa postępowa mobilizuje wszystkie narody 
<f o ualki o pokój

sklej — Jest walką o pokój na ca 
tym Jwlecle. Wierzymy w nasze 
siły. Wiemy, te o pokój walczy na 
ród wielkiego kraju socjalizmu za

Stalinem na ciele. Zwycięstwo bą 
dzle nasze!

Po przemówieniu dr Grodzickie 
go, delegatów na Kongres witali 
przedstawiciele Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, 
Międzynarodowego Związku Studen 
tów, postępowych pisarzy Finlan
dii oraz demokratycznej młodzieży 
Finlandii.

Dzięki braterskiej pomocy ZSRR 
zbudujemy w Polsce socjalizm 

Kwiatami, Chlebem i solą wita|ą chłopi 
woj. gdańskiego kołchoźników radzieckich 

WARSZAWA (PAP). ODWIEDZINY KOŁCHOŹNI
KÓW RADZIECKICH W GROMADACH WIEJSKICH.
SPÓŁDZIELNIACH PRODUKCYJNYCH, PAŃSTW. GOS* 
DARSTWACH ROLNYCH I PAŃSTW. OŚRODKACH MA 
SZYNOWYCH ZAMIENIAJĄ SIĘ W CAŁYM KRAJU 
W ŻYWIOŁOWĄ MANIFESTACJĘ PRZYJAŹNI POL
SKO - RADZIECKIEJ. KOŁCHOŹNICY DZIELĄ SIĘ 2 
MASAMI PRACUJĄCYMI WSI POLSKIEJ 8WOIMI BO- 
GATJMI DOŚWIADCZENIAMI I OSIĄGNIĘCIAML

i obóz pokoju, zabezpieczymy 
przyszłość naszych dzieci".

W jednej z najstarszych 
spółdzielni produkcyjnych na 
Wybrzeżu — Nebrowo Małe, 
w pow. kwidzyńskim, gdzie o- 
siągnięto w roku bieżącym 30 
kwintali żyta z jednego hek
tara, goście zwiedzili zabu
dowania gospodarskie 1 ogro 
dy spółdzielni, udzielając poi 
skim chłopom rad w zakre. 
sle hodowli, zapoznając ich 
ze swymi osiągnięciami ogrod 
niczymi ltp.

„Jesteśmy Wam wdzięczni 
za to, że pamiętacie o nas i 
chcecie nam pomóc budować 
nowe życie — powiedział do 
kołchoźników W. Damaziuk. 
To, coście nam powiedzieli, 
vykorzystamy w naszej dal. 
izej pracy. Jeżeli (esweze nrzy 
:edzlecie; kiedyś do nas w 
przyszłości, to z pewnością 
nie poznacie nas-e, spółdziel 
ni. Będzie o wiele większa i 
bogatsza**.

Rada Ministrów ZSRR opublikowała uchwale w 
sprawie budowy Kanału Turkmeńskiego. W ramach te
go gigantycznego przedsięwzięcia zbudowane zostaną 
kanały nawadniają » i irygacyjne o łącznej długości 
1.200 km, które nawodnią olbrzymie tereny, leżące na ni
zinie nadkaspijskiej oraz w zachodniej Turkmenii.

20,5 MIL. PODPISÓW
i 50 tysięcy Komitetów Obrońców Pokoju u/ Ul i e m c z e c h

Napływające codziennie meldunki o wykonaniu i przekro
czeniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju, za
wierają — obok imponujących cyfr ponadplanowej produkcji o wartości dzie
siątków milionów zł — wiadomości o rozszerzającym się w toku realizacji zo
bowiązań ruchu współzawodnictwa pracy, o wspaniałym rozwoju nowych form 
współzawodnictwa, racjonalizatorstwa i nowatorstwa.

Załogi zakładów pracy podkreślają w swych meldunkach, iż wielki en
tuzjazm twórczej pracy dla zbudowania Polski potężnej, szczęśliwej, socjali
stycznej, dla wzmocnienia pokoju światowego, jest ostrzeżeniem dla handlarzy 
śmierci — angloamerykańskich podżegaczy wojennych.

HELSINKI PAP. Na sobotnlmposledzenlu ni Kongresu Między
narodowej Organizacji Dziennikarzy (MOD), zapadła uchwała w spra 
wie dopuszczenia do obrad dziennikarzy Niemieckiej Republiki De
mokratycznej oraz przedstawiciela postępowej prasy Niemiec zachod
nich. Tym samym w chwili obecnej w Kongresie bierae udział to de
legatów, reprezentujących 30 krajów.

MOSKWA PAP. Uchwały rządu radzieckiego o budowie 
dwóch potężnych elektrowni wodnych na Wołdze oraz, Ka
nału Turkmeńskiego, zostały powitane przez cale społeczeństwo 
radzieckie z uczuciem głębokiego zadowolenia i dumy ze swej 
ojczyzny socjalistycznej.

Głos rozsądku w brytyjskiej Izbie Gmin

W woj. gdańskim kołchożn 
cy radzieccy zwiedzili m. In. 
spółdzielnię produkcyjną
„Górcz" w pow. kwidzyńskim. 
Kwiatami oraz Chlebem i solą 
witali członkowie spółdzielni 
drogich gości.

Jefim Żukowski, dyrektor 
MTS w Gorki w obwodzie mo 
hylewskim zapoznał młodych 
spółdzielców z najnowocześ
niejszymi metodami przepro
wadzania siewów i zbiorów za 
pomocą traktorów i maszyn 
rolniczych.

Dziękując kołchoźnikom za 
ich rady i wskazówki, członek 
spółdzielni J Gwóźdź oświad
czył m inn.:

„Po rozmowie z Wami — 
jeszcze śmielej i z większym 
doświadczeniem budować bę
dziemy ofiarnie szczęśliwą 
przyszłość. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego przepę
dziliśmy z naszej ziemi faszy 
stowskieiro najeźdźcę. Dzięki 
Waszemu przykładowi | Wa
szej radzie zbudujemy socja
lizm, wzmocnimy swą pracą



Podczas pobytu w Belgii o- 
trzymałem cenny podarunek: 
odbitkę korektoreką gazety 
„Legja" z datg 18 września 
1942 r. U góry na pierwszej 
stronie nadruk: „wydanie ape 
cjalne” oraz olbrzymi nagłó
wek! „Stalingrad padł. Po wie 
Jotygodnlowej zażarte! walce 
wojska europejskie przełamały 
zaciekły opór wojsk radziec
kich i w dniu dzisiejszym wzlę 
ły szturmem jeden z ostatnich 
punktów oparcia rosyjskiej ę- 
brony”.

W tym „specjalnym wyda
niu” niejaki Reno Letessonne 
pisak Stalingrad padł. Już od 
wczoraj rano oczekiwaliśmy 
upadku tego ważnego punktu 
wezłcwego obrony radzieckiej. 
Nasz korespondent specjalny 
donosi telefonem z Berlina, że 
W kołach wojskowych i poli
tycznych stolicy Niemiec, zwy 
kle aaohownjącyoli spokój 1 
zimną krew, panuje niezwykle 
ożywienie. Kola dobrze poin
formowane dają do zrozumie
nia dziennikarzom zagranicz
nym, że oczekuje ale ważnych 
doniesień.

Przed chwila ogłoszono nad
zwyczajny komunikat o upad
ku Stalingradu; poda jemy go 
na 1-ej stronicy".

I rzeczywiście na pierwszej 
kolumnie gazety „Legia" po
zostawiono puste miejsce dla 
nadzwyczajnego komunikatu. 

-Numer zredagowano, złożono. 
Na odbitce widać poprawki 
korektora Jednakże specjalne 
wydanie nie ukazało Się- Ko
munikat nadzwyczajny nie zo
stał opublikowany: żołnierze 
radzieccy, niezadowoleni z prą 
cy korektora gazety „Legia”, 
wnieśli własne poprawki do 
chełpliwych doniesień hitle
rowców — Stalingrad stał się 
grobem najeźdźców..

Gazeta „Legia” od dawna 
już przestała się ukazywać. Je 
śli Renś Letessonne i j^go, ko
ledzy po fachu w dalszym cią 
gu zajmują się dziennikarst
wem, to na pewno zaopatrzyli 
się w pseudonimy. Wszystko 
przemawia raczej za tym,że 
obecnie nie pizzą w gazetach, 
lecz strzelają zza węgła. Impre 
za obłąkanego kaprala, który 
nazwał się fuehrerem i prag
nął podporządkować sobie 
świat, dawno zakończyła się 
straszliwa katastrofą. Stalin
grad i Wołga przykuwają obce 
nie uwagę myślącej ludzkości 
nie jako arena krwawych bi
tew, lecz jako teren wytężonej 
pracy twórczej narodu radziec 
kiego. Jeżeli mimo to posta
nowiłem napisać o niewyda- 
nym numerze nieistniejącej 
już gazety, to dziele się tak 
jedynie dlatego, że bywają 
wspomnienia, które brzmią 
jak ostrzeżenie.

„Legia” pisała: „obrońcy cy 
wilizaell europejskiej zadali 
bolszewikom decydujący cios”. 
Gazeta ta ukazywała się w o- 
kupnwanej prgez hitlerowców 
Belgii, Renó Letessonne i jego 
kompani wyrażali po francu
sku myśli, uczucia i nadzieje 
swych niemieckich mocodaw
ców Obłąknny kapral umiał 
nie tylko dusić dzieci gazami, 
ale i sypać kłamliwymi i ob
łudnymi frazesami. Hardy za
borców nazywał „wojskami eu 
repejskimi”, a próbę zagarnię
cia cudzych ziem — „obroną 
Europy". Te kłamliwe i obłud 
ne słowa nie zostały pogrze
bane wraz z fuehrerem pod 
gruzami kancelarii Rzeszy. 
Powtarzają 1e obecnie pano
wie Churchill, Schuman. Ade- 
nauer, Sforza. Tłumaczą oni 
na różne języki myśli, uczucia, 
nadzieje swych amerykań
skich mocodawców.

„Postępkf nasze podyktowa
ne «a poezuetam odpowiedział" 
no.ścł wobec Eurony” — pisał 
dr G-cbbels. — „Obowiązkiem 
naszym jest obrona wolności, 
zarówno tu jak 1 w Innych 
krajach. Stany Zjednoczone 
wesc"'! z innymi wolnymi na
rodami rrzcdslcwzlęly wielką 
akcje" Tym razem mówi p. 
Trttman. „Powinniśmy uchro
nić z-chcdnlą cywilizację 
ehrzetal lińsko przęśl wpływa
mi .oilstcw" — pisała w 
y in‘‘> yq-etr „Legia”. 5 lat 
pÓż"’,J cazeta ..Librę Belgl- 
quc" nicre: „Bronimy nrzed 
ząniachami „czerwonych” cy-

Podajsmy poniżej w całości artykuł llji Erenburga, ta' 
mieszczony na lamach „Prawdy" dnia 16 bm. Strazzezenie 
tego artykułu zumie ińliimy w numerze wczorajtzym.

na od wezwań Hitlera, Goerin 
ga, Goebbelsa. Trudni się 
spodziewać, aby ktokolwiek u- 
wierzył w miłość do ludzi ze 
strony gen. Mac Arthura, w 
humanitarne walory bomby a- 
tomowej I w szlachetność za- 
dżumionych • pcheł, powoła- 
nych do ochrony „skarbów cy 
wilizacji zachodniej”.

Nie można dwukrotnie oglą 
dać wodewilu, którego fabuła 
•parta jest na nieporozumie
niach i przebieraniu się.

Bez względu na nazwę, jaką 
gazety amerykańskie obdarza
ją ludzi, trudniących się mor
dowaniem mężczyzn, kobiet 1 
dzieci w Korei, nikt nie bę
dzie żywił wątpliwości, ani co 
do natury morderców, ani co 
do ich zamiarów. Mogę z łat
wością przypuścić, że tuzin ko 
lęgów Renó Letessonne’a z ga 
z«tv „Legia" zapisał sle do sze 
regów band, mianujących się 
blużnlerczo wojskami Naro
dów Ztadnoezonych. Ale fakt, 
że w Korei przebywa garstka 
awanturników z krajów euro
pejskich. byłych współnrecow 
nlJków Hitlera lub też po pro
stu amatorów maruderstwa, 
nie zmienia charakteru najaz
du amerykańskiego. Podobnie 
jak udział „T.eg|| francusklei". 
oddziąłów „Wąllonia", ..Wikin 
gów" oraz dywizji włoskich, 
węgierskich | rumuńskich nie 
zmienił charakteru najazdu 
niemieckiego na ZSRR

Nie wiem, czv zdolni sa to 
arozumleć dyplomaci, mini
strowie, generałowie amery
kańscy, zbyt aa pochłonięci 
niebezpieczna, i niegodziwą 
gra, nie mają czasu zastana 
wlać się nad lekciamj z nie 
dawnej przeszłości. Ale Je
stem przekonany, że mogą to 
wozumfeć wszyscy uczciwi 
ludzie Ameryki.

Hitler przemawiał szczegól
nie często i ze szczególnie 
maniackim uporem w okresie 
wolny hiszpańskiej. Wojna 
ta była dla niego próbą gęne 
rtlną II wojny światowej. — 
Jedni słuchali go z zachwy
tem, inni z przerażeniem, je
szcze inni z ironicznym uś
miechem. Nikt jednak nie 
usiłował wówczas powśclą- 
rnąć obłąkanego kaprala. 
Obecnie toczy się wojna, któ 
ra w pojęciu pewnych obłą
kańców zza oceanu ma się 
stać próbą in wojny świato
wej. Od samego początku 
wolny koreańskie! p. Trnman 
1 jego europejscy szeryfowie 
wygłaszają bezustanne prze
mówienia. Mówią o „czerwo
nym niebezpieczeństwie". o 
konieczności zbroi cola się, o 
„obronie cywilizacji zachód, 
nici" Jakkolwiek pnwtnrząlą 
•błudnle słowo „pokój", mó
wi* Jednak o przygotowa
niach do nowel wojny. — 
Tera- można łeb jeszcze pow 
■trzymać. Jest to obowiązek 
wsTzstklrh uczciwych ludzi 
— niezależnie ud tego rd»le 
ale zrmidntą I jakie żywią 
przekonania.

Za dwa miesiące ma się ze 
brać w Anglii n Kongres Ob
rońców Pokoju. Obowiązkiem 
przybyłych z 50 kra łów nrzed 
stawiclell uczciwych ludzi, 
bedzle omówienie sposobów 
walki z pożarem, który prrozl 
rozszerzeniem sle na cały 
świat. Apęl Sztokholmski kwa 
llHkował Jako zbrodniarzy 
ludzi, którzy pierwsi ośmiela 
ale zastosować broń atomo
wa. Jest to słuszne. ąle nie 
wystarczające. W Norymber 
dze wraz z innymi złoczyń
cami zasiadał na ławie oskar 
żonych Frltsche. Nie miał on 
nie wspólnego z planami wv 
praw wojennych, nie brał u- 
dzlału w „urządzaniu" Ośwlę 
tlmlą. Ale wzywał do wolny, 
szerzył nienawiść do ludzi ln. 
ne1 rasy, do ludzi mówtacych 
Jnnvm Językiem, prowadza, 
cych Inny tryb życia Czyż 
nie najwyższy czas, »br ucz- 
elwl Indzie całego świata za
kwalifikowali Jako zbrodnia
rzy tych polityków, genera
łów. dziennikarzy, którzy glo 
sza nowa wojnę? Czy nić czas 
spor—idzie w każdym krain 
listy niebcznlecmycb szaleń
ców. 7sietyrb przygotowywa
niem nowej katastrofy? W 
każdej chorobie Jest stadium.

wilizacji zachodu, jej chrześci
jańskiego ducha”.

Na długo przed wybuchem 
II wojny światowej Goebbels 
pisał: „Wszędzie roi się °d 
czerwonych wrogów cywiliza
cji. Musimy się jak najszyb
ciej uzbroić, aby odeprzeć 
groźbę czerwonego wschodu.

„Niemcy — awangarda cy
wilizacji europejskiej — goto
we są odeprzeć napad”. Słowa 
Goebbelsa powtarzają obecnie 
rozmaici premierzy rozmai
tych krajów, starając się u- 
sprawiedliwlć wzrost zbrojeń, 
zwiększenie liczebności armii, 
olbrzymie manewry wojenne.

Oczywiście, mówią oni wy
łącznie o obronie. Ale czyż o 
czymkolwiek innym mówili 
Goebbels, Goering. „fuehrer"? 
Goebbels zapewniał, że Niem
cy hitlerowskie „pragną go
rąco pokoju i mafą jedynie na 
względzie własne bezpieczeń
stwo’. Początkowe straszył 
„czerwonym niebezpieczeńst
wem”, „azjatycką ekspansją", 
„komunistyczną pożogą” swych 
współziomków, później zas 
mieszkańców zaanektowanych 
krajów. Czyż nie tym samym 
zajmują się obecnie p. Tru- 
man oraz jego europęjicy sze
ryfowie?

Hitlerowcy zapewniali, te 
partie komunistyczne szeregu 
krajów stanowią groźbę dla 
pokoju. W ksiątes „Przyszłość 
Niemiec" Goebbels pisał: 
„Partie komunistyczne — te 
rosyjska „legie cudzoziemska”. 
Obecnie p. Acheson zapewnia 
przy wtórze d. Macha 1 niektó 
rych labourzystów, jakoby ko
muniści we Francli i we Wło
szech byli zagrażającą pokojo
wi „piątą kolumna".

Czego spodziewał się obłą
kany kapral, mianujący się 
fuehrerem. kiedy od słów prze 
szedł do czynów? Codziennie 
składano mu raport o wyższo
ści niemieckiei techniki, o no 
wych metodach masowego 
mordowania ludzi, e tzw. „taj 
nel broni" Zapomniał że e- 
prócz wynalazków istnieją 
jeszcze ludzie i że wynik wol
ny zależy nie od bomby, lecz 
od człowieka. Czy nie najwyż 
szy czas o tym przypomnieć 
szaleńcom, którzy z uśmiesz
kiem obliczają zapas bomb •• 
tomowych, po przeczytaniu ko 
lejnego raportu • tzw. „tajnej 
broni” czuja się Jak zwycięz
cy? Czy nie najwyższy czas, 
aby szaleńcy ci przypomnieli 
sobie, że wyprawa fueh^era 
na daleki Stalingrad zakończy 
ła się procesem w Norymber
dze?

Mówiąc o „obronie Europy" 
o „skarbach cywilizacji zachód 
niej". Hitler kłamał, starając 
sio obłudnymi siewami zama
skować swói plan z«emtaeia 
świata. Hitler nienawidził 
wszelkie! cywilizacji zarówno 
„wschodniej” jak 1 „zachod
niej”, zarówno ..południowej" 
1ak i „północnej". Z lekkim 
sercem oddał Euroęe ne past
wę ognia i mlecza Wierny. że 
na krótki czas udało mu się o- 
szukać pewną liczbę Niem
ców. Ludzie powtarzający o- 
becnie kłamliwe 1 obłudne 
przemówienia Hitlera, pragną 
oszukać ludzi we wszystkich 
krajach, we wszystkich czę
ściach świata. Jest, to nie tyl
ko zbrodnicze, jest to glunlo, 
bowiem zbyt krótki przeciąg 
czasu dzieli wezwania panów 
Churchilla, Reynaud, Johnso-

kiedy chorego można jeszcze 
wyleczyć, ważne jest tylko, 
aby tej chwili nie przeoczyć.

Obecnie nastał czas zdecy. 
dawanego wystąpienia prze
ciwko inspiratorom nowej 
wojny. Należy ich nazwać po 
imieniu, należy Ich wyliczyć, 
nąleły przypomnieć Im o 
Stalingradzie. Jak również o 
Norymberdze.

Zarówno lńerownlcy, jak i 
szeregowi obywatele państwa 
radzieckiego dawali niejedno 
krotnie wyraz swemu szcze
remu umiłowaniu pokoju. — 
Nie ma na święcie sprawy, 
której nie można było bv po 
lubownle rozstrzygnąć. Nigdy 
nie mieliśmy 1 nie mamy za
miaru dowodzić słuszności na 
szych idei siła oręża. Pragnie 
my wykazać te słuszność nra 
cą, twójzzoścla. życiem. Sta- 
lingradzka elektrownia wod
na nie zagraża ani chfcagow 
sklm bmdnessmenom, ani 
farmerom Louistany, ani sa
memu Trumanowl. Główny 
Kanał Turkmeińskt nie .»*,,r,o 
wi nfoheznieczeństwa ani d’a 
angielskich t.orvsów, ani dla 
whigów. Z powodu zasadze
nia nasów leśnych, nie drgnie 
nawet tak chwiejny rząd, 
Jak francuski. Cenne so. dla 
nas skarby każdej cywiliza
cji, zarówno wschodniej, Jak 
zachodniej, północnel Jak 
południowej. Proponowali. 
śmv i proponujemy pokój nie 
tylko] naszym przyjaciołom, 
lecz ’ ludziom, którzy nas 
nie lubią. Dla wszystkich 
zna jdzie si* m’oi«re nnd słoń 
cem, a przyszłość rozstrzyg. 
ni* kto miał rade.

To nie mv przedsięwzięli
śmy wyprawę na faszystow
ski Berlin. To faszyści wyru
szyli na radziecki Stalin, 
grad. Wszvscv wiedzą, lak 
się to skończyło. Komunikat 
o rzekomym upadku Stalin
gradu został napisany, ale 
nie udało sle go opublikować. 
Jeśli zaś chodzi o Berlin, to 
zdobyły eto rzeczywiście woj
ska radzieckie.

Niechaj szaleńcy nie liczą 
ani na „tajna broń”, ąnl na 
przypadek, ani na kaprysy 
historii. Łatwo zwyciężać na 
papierze, świadczy o tym 
nlewydany numer gazety „Łe 
gfa”. Unicestwienie na paple 
rze amerykańskim całego 
Związku Radzieckiego Jest 
sprawą pięciu minut i setki 
dolarów. Ale niechaj nie wa 
ta się przejść od podłych 
słów do podłych czynów. Naz 
wlska ich stana sle powszech 
nie znane.' Obrońey pokoju 
zawczasu zarezerwują miej
sca na ławie oskarżonych dla 
wszystkich, którzy przygoto
wała straszliwą wojnę.

Nie chclałem zakończyć sło 
wami, zwróconymi pod adre 
sem szaleńców, n.rtykułu, któ 
ry rozpocząłem od wspom
nień o Stalingradzie. Zbyt 
wiele bólu 1 dumy łączy się 
w sercu każdego człowieka 
radzieckiego z Imieniem mla 
sta nad Wołgą. Młodzieńcy, 
dorastający chłopcy, ojcowie 
rodzin, którzy we wrześniu 
1042 r. forsowali Wołgę i 
utrzymywali skrawek ziemi 
na prawym brzegu, którzy u- 
mlerall za ojczyznę, za bli
skich, za prawdę silną jak 
stal, uratowali swym męst
wem zarówno nasz naród, 
Jak całą ludzkość, wszystkie 
dzieci, wszystkie książki, przy 
szłość.

Niechaj pamiętają o tym 
również j ci bohaterowie Sta 
llngradu, którzy powrócili z 
wojny, którzy obecnie są 
skromnymi pracownikami, 
niechaj wiedzą, że Stalin- 
grad, jego bohaterski czyn, 
bljące zeń światło, przyprą, 
wlają o lęk nużących sf»zmv 
ślą o nowej rzezi szaleńców 
t stanowią źródło natchnie 
nla dla wszystkich obrońców 
pokoju nad Wołga, nad Set 
waną. za oceanem, wśród o< 
plołńw i zgliszcz Korei, wszę
dzie, gdzie tylko bile serce 
ludzkie.

W TRZYDZIESTĄ rocznicę 
powstania KPP, tow. 
Fiedler pisał:

„Wiekopomną, nieimiertel 
ną zasługą pierwszego 
„Proletariatu” było wnie
sienie marksizmu do pol
skiego ruchu robotniczego.
Historyczną zasługą KPP 

było wniesienie do ruchu 
polskiego ideologii markst. 
zmu-leninizmu.
Posiadało to i posiada po 

dziś dzień wagę olbrzymią. 
KPP krzewiła w Polsce 
naukę marksizmu, lemini. 
zmu o stosunkach klaso
wych w imperializmie (nie. 
samodzielności drobnomie
szczaństwa, zagadnienie he 
gemonii proletariatu, za

O procesie rozwoju 
dyktatury proletariatu

Artykuł „uwagi wspra 
wie powstania i rozwo. 
ju państwa demokracji 

ludowej w Polsce" („Nowe 
Drogi", Nr. 2/1950):

„Niecałkowitą i nietrwałą" 
nazwał towarzysz Stalin 
dyktaturę proletariatu Ko. 
muny. W innych warun
kach historycznych — cpo 
ce imperializmu, w okresie 
wojen 1 rewolucji proleta
riackiej — dyktatura pro
letariatu w ZSRR zasadni
czo różniła się od Komuny 
Paryskiej przede wszystkim 
tym, ie klasa robotnicza 
miała na czele wspaniałe
go, zahartowanego w bo. 
Jach klasowych kierowni. 
ka —■ partię nowego typu, 
partię Lenina —- Stalina.
Dyktatura proletariatu w 

ZSRR muslała i umiała 
stworzyć sobie klasowe ba. 
ay swej trwałości, całkowi
tości, niezwyciężalnoścl, mu 
siała złamać kapitalistycz
ną kontrrewolucję i ode. 
przeć interwencję imperia
lizmu światowego, muslała 
tworzyć, rozbudowywać i 
umacniać sojusz robotniczo 
chłopski, muslała odbudo
wać, przebudować 1 rozbu 
dować wielki przemysł, — 
materialną podstawę socja* 
llzmu, materialną podsta. 
wę przeprowadzenia milio
nów gospodarstw mało, i 
średniorolnych na tory 
wielkiej socjalistycznej go
spodarki rolnej, muslała 
ograniczyć a następnie cal 
kowlcle wyrugować elemen 
tr kapitalistyczne. Związek 
Radziecki mógł tego wszy
stkiego dokonać, bo miał 
na czele partię Lenina — 
Stalina, popartą „przez ca 
ły ogół klasy robotniczej, 
tj. przez to wszystko, co w 
klasie robotniczej jest my 
ślącego, uczciwego, ofiar
nego, wpływowego, zdolne
go do prowadzenia za sobą 
lub porywania warstw za*

Obrady CDU w Berlinie
BERLIN (PAP). W drugim 

dniu obrad V zjazdu Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej (CDU) przemawiał sekre
tarz generalny Gerard Get- 
tlng. W referacie swym, zaty
tułowanym „Walka Frontu Na 
rodowego o jednolite i pokojo 
we Niemcy” Gettlng szczegó
łowo omówił agresywną poli
tykę imperializmu amewkań 
skiego. Polityka ta, uprawia
na w Niemczech zachodnich 
przy pomocy zdrajców olczyz- 
ny — oświadczył Gettlng — 
doprowadziła do bezrobocia, do 
oderwania od Niemiec Zagłę
bią Saary. do opanowania 
przez kapitał obcy gospodarki 
zachodnio • niemieckiej, do 
włączenia Niemiec zachodnich 
do agresywnych planów Im
perialistów. W ten sposób 
„rząd” Adenauera całkowicie 
opowiedział sie po stronie pod 
żegaczy wojennych.

W obliczu niebezpieczeństwa 
zagrażającego pnkotawl na ca
łym świecie — ciągnął dale! 
Gettlng — wszyscy prawdziwi 
''hrześcl.lanie nowlnnl poprzeć 
międzynarodowy obóz poko.lv 

wsiać czynny ndzla’ w zws’ 
7anlu niebezpieczeństwa woj 

ny.
W dyskusji nad referatem 

Gettinga. poszczególni mówcy

gadnienie przerastania re 
wolucji burżuazyjno-demo- 
kratycznej w rewolucję so
cjalistyczną, zagadnienie 
nierównomiernego rozwo
ju kapitalizmu i możliwo
ści rewolucji w jednym 
kraju itd ). Przede wszy
stkim KPP krzewiła l«n_l- 
nowską naukę o państwie, 
o państwie proletariackim 
w szczególności, o tym, ze 
w państwie tym walka kla
sowa nie wygasa, lecz zao
strza się, o dyktaturze pro 
letariatu jako formie soją, 
szu robotniczo-chłopskiego 
pod hegemonią proletaria. 
tu ltd.“.

(Art. p. t. „KPP” — ,^0- 
we Drogi”, Nr. 12/4»).

cofanych” (Lenin). Partię, 
która potrafiła rozbudzić 
w masach pracujących 
twórczy entuzjazm i bez
graniczne oddanie oprawie 
socjalizmu. Partię, która 
ucząc się od mas, umie
jętnie podprowadziła ma. 
sy pod każde z tych za- 
dań, nie wlokąc się w tyle 
za masami, ale, też nie wy 
biegając naprzód, nie prze 
skakując przez każdorazo
wy stopień rozwoju świado
mości klasowej rtas.
Partia bolszewicka — kie

rownicza siła dyktatury 
proletariatu — stała na 
czele rewolucyjnej przebu
dowy ekonomiki ZSRR. W 
toku ostrej walki klasowej, 
rozbijania prawicowo-tro- 
ckistowsklej agentury bur. 
żuazjl, podnosiła na coraz 
wyższy poziom świadomość 
mas — a rozwój materia!, 
nej bazy socjalizmu 1 co. 
raz wyższy poziom swiado 
mości mas oddziaływał g 
kolei na coraz większy roz 
wój dyktatury proletaria
tu, na wzrost jej zasięgu, 
trwałości, siły.
Ta dialektyka procesu roa 

wojowego dyktatnry prole
tariatu — oto jeden z naj
istotniejszych i najcenniej 
szych wniosków, wynika
jących dla nas z historycz
nego doświadczenia Komu, 
ny, a zwłaszcza Związku 
Radzieckiego.
Zrozumienie tego dialekty 

cznego procesu rozwoju, 
którego istotę stanowi co. 
raz pełnlejsz< i wszech
stronniejsze wciąganie naj 
szerszych mas pracujących 
do rządzenia, do walki z 
wrogiem klasowym, do bu
dowy socjalizmu — Jest 
niezbędnym warunkiem 
prawidłowej analizy proce 
su powstania, umacniania 
się rozwoju państwa demo 
krac.ii ludowej — nowej 
formy dyktatury proletaria 
tu”.

poddali poważnej krytyce nie
dociągnięcia w działalności 
CDTT Obrnrtw trwale.

Uroczyste ods!en'ĘC.e 
oemnika Stefana Jiracza 

na cmentarzu 
powązfcowsk im 

mj
WARSZAWA. PAP W pią 

tą rocznicę śmierci Stefana 
Jaracza społeczeństwo polskie 
złożyło hołd pamięci wielkie
go artysty ł bojownika o po
stęp, wznosząc mu pomnik w 
kwaterze zasłużonych na cmen 
tarzu powązkowskim.

Uroczystość odsłonięcia po
mnika zgromadziła nad gro
bem wielkiego artysty delega
cje wszystkich teatrów pol
skich, reżyserów, aktorów, pra 
cowników technicznych, mło
dzież ze szkół teatralnych oraz 
licznych przedstawicieli społe
czeństwa.

I’o przemówieniach, aktu od- 
słonięcia pomnika dokonał prze 
wodnicząey SRN .1. Albrecht. 
U stóp pomnika złożone z.ostały 
liczne wieńce od teatrów, związ 
ków zawodowych i organizacii 
społecznych.

f//cr Erenburg

OSTRZEŻENIE
Wyjątki i prac tow. Fiedlera (O

W 30 rocznicę powstania KPP
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Gminna spółdzielnie „Samo 
pomoc Chłopska” w obecnym 
okresie jesiennych prac w po
lu mają przed sobą poważne 
zadania. Trzeba szybko 1 
sprawnie zaopatrzyć mało i 
średniorolnego chłopa w ziar
no do siewu, umożliwić mu 
dostaw* jego produktów oraz 
zaopatrzenie się w towary, by 
w okresie najgorętszych robót 
nie potrzebował tracić czasu 
na wyjazdy do miasta.

Większość GS zrozumiała te 
zadania, ale są jeszcze spół
dzielnie, które lekceważą wy
siłek pracującego chłopa, jego 
walkę o ilość j jakość wrzuco
nego do ziemi ziarna.

Oto co piszą nasi korespon
denci z terenu gromad wiej
skich:

— W dniu 12 września br. — 
donosi w swoim liście kore
spondent z Jasienicy — do 
naszej GS przybyło dwóch 
średniorolnych chłopów, ob. 
ł.ąwik i Teraciński z gromady 
Mścięclno, oddalonej o 10 km, 
by pobrać przyznane im do 
siewu ziarno selekcyjne. Po 
załatwieniu formalności w biu 
rach i otrzymaniu asygnat na 
wydanie zboża, chłopi udali 
f i? do magazynu. Magazynier 
ob. Tarnowski na widok zbli
żających Się chłopów powie
dział, by chwile zaczekali, 
gdyż teraz nie ma czasu. Gdy 
ci nalegali, że im się bardzo 
spieszy, że po południu chcą 
siać tyto, Tarnowski w bez
czelny sposób odpowiedział: 
„Co mnie obchodzi wasze sia 
nie”. Okazało się w końcu, że 
w czaaio, gdy chłopi oczekiwa
li, Tarnowski popijał w swo
im biurze wódkę. Około godzi 
ny czternastej wrócił w stanie 
mocno podchmielonym i mi
mo kategorycznych poleceń 
prezesa GS ob. Ługowskiego, 
chłopom zboża nie wydał.

Chłopi z Mśclęclna stracili 
cały dzień na daremne wycze 
kiwanie.

Tyle o bezdusznym załatwia 
niu spraw chłopskich w GS w 
Jasienicy,

A teraz co Pisze nasz kore
spondent chłopski tow.

Szczęśniak ze Szczecinka:
W Czaplinku, spółdzielnia 

(.grodnlcza uruchomiła ostat
nio punkt skupu owoców. 
Chłopi z odległych nieraz o dwa 
dzieścia km gromad, przywo
zili swój owoc. Punkt skupu

SListw do ffScctashcęS

Obowiązkiem każdego uświadomionego robotnika
jest uczestniczyć aktywnie w stałej akc!i lerzłi norm

Towarzyszu Redaktorze!
Z wielką uwagą czytałem 

zamieszczane w „Głosie 
Szczecińskim" listy robotni
ków Stoczni, Parowozowni, 
SPB, Zakładów Transforma 
torowych, PF6J i fabryki 
okuć, w których pisali oni o 
konieczności ścisłej rewizji 

! norm, a niektórzy z nich, jak 
tow. tow. Staszak i Kędziora 
wskazywali na konkretnych 
przykładach z własnej prak
tyki, które normy należy 
zmienić oraz wzywali współ
towarzyszy pracy do pójścia 
w ich ślady i podawanie 
wniosków o rewizję dotych
czasowych norm.

I w naszych warsztatach 
sprawa norm jest zagadnie
niem bardzo ważnym.

Przecież prawie z każdym

przyjął owoc, ale po pieniądze 
kazał przybyć chłopom w in
nym terminie.

Około stu chłopów — do
stawców owoców przybyło w 
zapowiedzianym terminie po 
pieniądze. Pieniędzy jednak 
nie było. Kazano chłopom 
przybyć następnego dnia, ale 
i wtedy nie było pieniędzy. Tak 
przez okres tygodnia jeździli 
chłopi po pieniądze, tracąc dro 
gocenny cza3.

Kierownik Centrali Ogrod
niczej ze Szczecinka ob. Woj- 
taszko, na interwencję KP 
PZPR oświadczył, że wszyst
kie owoce zostały już odesła
ne do punktu zbytu, a odbior- 
nia nie nadesłała pieniędzy.

Do tego oświadczenia kie- ' 
równika należy dodać, że w 
magazynie punktu skupu w 
Czaplinku gnije tysiące kg o- 
woców, czekających na odesła 
nie Ich do punktu zbytu.

Jakże więc te dwie sprzecz
ności można ze sobą pogodzić?

Jeżeli już mowa o gnijących 
owocach trzeba wspomnieć o 
karygodnych przejawach mar 
ńotrawstwa w GS w Cedyni 
(pow. Dębno) — o których 
to donosi nasz korespondent.

W Cedyni zgniły 3 tony śli
wek na skutek złego zmaga
zynowania 1 nieodstawienia 
towaru w terminie do punk
tów zbytu.

Pow. Delegatura Centrali 
Ogrodniczej w Dębnie nie 
przedsięwzięła żadnych kro
ków, by do tego stanu rzeczy 
nie dopuścić.

Powyższe głosy korespon
dentów ujawniają bezduszne, 
karygodne ustosunkowanie się 
niektórych pracowników GS i 
spółdzielni ogrodniczych do 
spraw jesiennych siewów i wy 
kopków. Taki stosunek do ma 
lo i średniorolnych chłopów — 
to świadome hamowanie to
czącej się walki o terminowe 
zakończenie jesiennych prac w 
polu.

Sprawa zgnicia poważnej ilo 
ścl owoców w GS w Cedyni 
i w spółdzielni ogrodniczej w 
Drawsku świadczy o złej pra
cy terenowych punktów sku
pu owoców.

Trzeba, by Centrala Ogrod
nicza w Szczecinie zaintere
sowała się praca swych komó
rek w terenie 1 poczyniła kro 
ki, by usprawnić gospodarkę 
owocami.

W dalszym ciągu do Redakcji naszego plama napływa
ją listy od robotników szczecińskich zakładów pracy, 
którzy omawiają sprawę rewizji norm.

Drukujemy dzisiaj list montrra Okręgowych Warszta
tów TOR w Szczecinie, tow. Kazimierza Głąba.

dniem usprawnia się organi
zacja pracy, ludzie nabywają 
coraz większych kwalifikacji 
zawodowych, ulepszają metody 
pracy, wzrasta postęp tech
niczny czyli zmieniają się na 
lepsze warunki pracy. Nie 
słuszne więc było by pozo
stawienie bez zmian raz u- 
stalonych norm, gdyż samo 
życie czyni je przestarzałymi, 
nie odpowiadającymi nowym 
zmianom w metodach pracy, 
nowym warunkom pracy.

Tego, że rewizja norm 
jest konieczna, postaram się 
dowieść na przykładzie mojej 
pracy.

Koło ZMP przy parowozowni 
Szczecin Oliwny przy pomory or- 
ęanlzze.lt partyjnej zorganizowało 
młodzlcźcwą brytade ślusarską. W 
•kład tej brygady weszli koledzy: 
Musial Henryk, Raszkowski Wła
dysław, Michalik Józef Kot Ta
deusz i Sosnowski Teobald.

Młodzieżową brysada Ślusarska 
ma za zadanie podnieść JakoSć f 
tempo wykonania napraw co 
zmniejszy Ilość „chorych wago
nów" tzn. wagonów, które wymaga 
ją remontu.

Inicjatywa młodych pracowników 
parowozowni Szczecin — Główny, 
Jest Jedna z cegiełek do wykonania 
sześciolatki w kolejnictwie. Plan 
ten przewiduje wzrost przewozów 
o 14 proc, ora* wzrost wydajności 
pracy o s2 proc.

Kierownikiem młodzieżowej bry. 
gady jest znany przodownik pracy 
kol. MUSIAL HENRYK.

Młodzież nowopowstałej brygady 
wzywa wszystkie kola zetempow- 
skie przy parowozowniach do or
ganizowania podobnych brygad.

I.EON BERO
korespondent robotniczy

Kiedyś na pasowanie pa»e 
wek głównych korbowodo- 
wych do traktorów typu ..Ze. 
tor" przeznaczone było 10 go 
dżin. Początkowo Istotnie 
na pasowanie panewek trze 
ba było zużyć tak wiele cza
su. Jednak w miarę uspraw 
niania pracy 1 wzrostu kwa
lifikacji robotników pasowa
nie panewek trwało coraz 
krócej. Dzięki coraz dokła
dniejszemu wytaczaniu pane 
wek czas ich pasowania obnl 
żył się do 3, a nawet 2 go
dzin. ,

Jasne, że pozostawanie na 
starej normie było by nie tyl 
ko okradaniem społeczeń
stwa. ale demoralizowałoby 
załogę i krzywdziłoby in
nych pracowników.

I tak przez pewien czas 
było. Niektórzy robotnicy n* 
pasowani j panewek zużywa, 
li tylko 2 godziny, a w kar. 
tach pracy pisali, że dzięki 
swemu nadzwyczajnemu wy 
slłkowt zaoszczędzali po 8 go 
dżin.

Rakarz w Resku posiada 
swój zakład w budynku mlesz 
kalnym przy ul, Wiejskiej. Do 
wykonywania czynności zakła 
du lokal ten nie jest przysto
sowany. Mieszkańcy sąsiednich 
domów nieustannie skarżą się 
na zakłócenie spokoju przez 
zwierzęta, przebywające w je
go zakładzie. Dotychczas nie 
znaleziono rady na załatwienie 
tej sprawy. A przecież rozwią 
zanie jej jest bardzo proste. 
Można przenieść zakład rakar

ski do specjalnie przeznaczo
nego na ten cel zabudowania 
znajdującego sle za miastem, 
w którym są dogodne urzą
dzenia dla wykonywania prae 
zakładu i pomieszczenia na 
inwentarz. Trzeba tylko prze 
siedlić dotychczasowych użyt
kowników domu mieszkalne
go, należącego do tych zabu
dowań, w inne miejsce.

C. Olasa 
korespondent z Reska

Spółdzielnia produkcyjna I 
typu w Bielikowie dobrze przy 
gotowała się do rozpoczęcia 
•iewów jesiennych. Trwają już 
orki pod zasiew żyta. W tych 
dniach zakończyliśmy siew rze
paku. Zarząd spółdzielni nale
życie rozplanował pracę przy 
siewach. Na czas zostały zwie
zione nawozy sztuczne 1 przy
gotowane narzędzia rolnicze 
i slewnikl. Na skutek lnterwen 
cji zarządu spółdzielnia gmin
na na czas dostarczyła ziarno 
siewne. Według planu mamy

zasiać żyta 100 ha.
Nasza spółdzielnia nastawiła 

się głównie na uprawę rzepa
ku, gdyż jak wykazały dotych 
czasowe doświadczenia upra
wa tego zboża daje wiele ko
rzyści. W tym roku zasialiśmy 
duży obsznr rzepaku dobrze 
przygotowaliśmy ziemię, a na
wozy sztuczne i kwalifikowa
ne ziarno na pewno przyczynią 
się do zwiększenia plonów 
w roku przyszłym.

Natalia Kaszuba 
korespondent chłopski

0 estetyczny wygląd 
kino - teatru 
w Człuchowie

Sala kinoteatru „Uciecha" w 
Człuchowie jest brudna. Przy 
suficie wiszą oblepione gliną 
rury od pieców. Na ścianach 
widnieją plamy wilgoci. W ub. 
roku piece dymiły, czerniąc 
ściany.

Widzowie, oglądając filmy 
pragnęliby przebywać w czy
stej, schludnej sali.

Kredyty przeznaczone na re 
mont sali zostały cofnięte. Spra 
wą sali kinoteatru winna za
jąć się Komisja dla Spraw Kul 
turalno • Oświatowych przy 
prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Człuchowie.

D. W.
korespondent chłopski

Młodzież szkolna gromad: 
Gałezów, Jawory, Budpwo, 
Nlepoględzle (pow. słupski) u- 
częszczająca do 6 l 7 kl. szko
ły podstawowej znalazła się w 
trudnej sytuacji, gdyż klasy te 
otwarto w szkole gromady Mo 
tarzyno. odległej od Ich wio
sek o 0 km.

Gromada Budowo leży W 
środku obszaru, który zajmuje 
wioski Gałęzów, Jawory, Bu
dowo i Niepoględzie. Posiada 
ona szkole dysponującą warun 
kami do otwarcia 6 1 7 klasy.

Szkoła w Motarzynie
i... szkoła w Budowie

Mieszkańcy wspomnianych 
wiosek zwracają się do Inspek 
toratu Szkolnego, by w groma 
dzie Budowo została otworzo
na 7-klasowa szkoła podstawo 
wa.

Mamy nadzieje, że Inspekto 
rat Szkolny rozpatrzy słuszny 
wniosek mieszkańców wspom
nianych wiosek 1 załatwi spra 
wę zgodnie z interesami mło
dzieży i ich rodziców.

Jankowski Kazimierz 
korespondent chłopski

Muszę dodać, że taka nor
ma dc-mobilizowała również 
robotników, dająt minet u- 
świadomionym jednostkom 
możliwość marnotrawienia 
drogocennego czasu

Obecnie po nrzep-owadzo- 
”ej rewizji, normę dla pało
wania panewek głównych i 
'corbcwoclowych do „Zetorów" 
ustaliliśmy na 4 eodylnv. fo 
’eit słuszne i aorawiedllwe 
dla robotników. Należv pod
kreślić. że zarobki nas^e bu. 
pełnie się nie zmrf*ł«»vły, 
a w większości wvnadków 
wzrosły, dzięki mobilizacyj
ne! roli nowel normy.

Sprawa stałej rnwlzd norm 
iest w naszym zakładzie pra 
cy nadal aktualna.

Na przykład, na wytoczę, 
nie panewek głównych mam 
normę 2 1 pół godr.

Dzięki wnrawie. która na
byłem. usprawnieniu orea- 

ntsaeti nraev i lenszvm na
rzędziom. zużrwar na wyto 
ezenle panewki tvlkn 1 «odz.

Uważam, żę wyniki mole 
sa podstawa ah« obniżyć rmr 
mę na wytaczanie nanewek 
przwnalmnlęj o 1 poda.

Na zakończenie cbciałhvm 
poruszyć 1edną, bardzo waż
na sprawę.

Nie można usprawnić norm 
pracy bez udziału wszystkich 
robotników w tej akcll wian 
6-letni nakłada na kawern 
człowieka pracy obowiązek 
wzmożenia swych wvs’łków 
dla jego realizacji.Wydainość 
pracy jest jednym z nodsta. 
wowvch warunków wykona, 
nla Planu Sześcioletniego. A 
wiemy, te wydajność nre-v 
realizuje sle przy pomocy sv 
stematycznej rewizji norm, 
opartej o stałe usprawnianie 
metod pracy, wzrost nastaną 
teohnicznego j kwallflkecij.

Dlatego obowiązkiem ket. 
dego uświadomionego roW- 
nlka jest aktywny udzie’ w 
akcll rewidowania nrzesta. 
rzałvch norm, wychodzenie z 
Inicjatywa rewlzl! norm 1 u- 
śwladamianie wsnółtowerry- 
szy pracy o Istocie 1 konlecz 
noścł takiej rewizji.

Tylko w tym wypadku ak
cja rewlzll ni.rm przerodzi 
się w stała akcje, prowadzo
na w każdvm rnkładz’» nra. 
cy przez uświadomiona, wu 
mielącą swe zadanie w Pla, 
nie 6-letn’m. załogę.

KAETMTERZ GŁĄB, 
monter Okręgów ch 
Warsztatów TOR 

w Szczecinie

Spełniliśmy swól obowiązek

Co roku po kampanii jesien
nej w naszej Państwowej 
I roclimalnl w Słupsku prze- 
j rowadzany Jest bieżący re
mont urządzeń i gruntowny 
przegląd całej aparatury fa
brycznej.

Na ten remont, w latach u- 
1 egłych mieliśmy zawsze wy
marzony okres sześclomleslęcz 
ny, W bieżącym roku, po raz 
»ierwszy nasza krochmalnia 
; rzeprowadzlła kampanię wio 

nną. Z tego wynikła konlecz 
rość poważnego skrócenia o- 
J resu. remontowego. Na re
mont pozostał nam cza
sokres Jednego miesiąca, gdyż 
na dzień 11 września kroch
malnia musiala przystąpić do 
pracy.

Organizacja partyjna, świa
doma tych wielkich zadań sto. 
jących przed Jej zakładem prą 
cy, poprzez pracę uświadamia
jącą zmobilizowała załogę ro
botniczą do walki o wykona
nie remontów w terminie. Od
było sic kilka narad wytwór
czych, zapoznano każdego ro- 
uotnika - ułanami remontów 1

zadaniami, które stoją przed 
załogą.

Przejście z okresu sześcio
miesięcznego do okresu jedne
go miesiąca przeznaczonego na 
remont nie było łatwą rzeczą. 
Jednak robotnicy zrozumieli, 
że ich wysiłek nie pójdzie na 
marne, że skrócenie terminu 
remontów przyniesie poważne 
oszczędności naszej gospodarce 
narodowej.

W wyniku ofiarnej pracy 
całej załogi krochmalnia na
sza ruszyła w dniu 11 wrze
śnia.

Na szczególne wyróżnienie 
przy pracach remontowych za
sługują: SERGIUSZ KLIMA
SZEWSKI i STANISŁAW 
GDUŁA.

Oni to, nie zważając na trud 
ności, włożyli do walki o ter
minowe zakończenie remontu 
cały swój wysiłek, dając tym 
samym przykład innym robot, 
nikom jak należy walczyć 0 re 
aiśzację zadań Planu Sześcio
letniego.

J. R.ADKOWSKI
/ korespondent ze Słupska

Poniedziałek, dnia 18 września 30 r.
5.03 Sygnał oaaau; 5.05 Streaacz* 

nie wiadomości porannych; 5.10 
Audycja dla wsi; 5.20 Koncert dla 
świata pracy; 6 00 Streszczenie wla 
domoścl porannych; 0.15 Koncert 
do Budapesztu; 6.45 Program dnia; 
6.50 Muzyka 1 komunikaty dla wsi; 
7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzy
ka; 7 50 Kalendarz radiowy; 8.00 
Streszczenie dziennika porannego; 
8.10 Przerwa; 11.50 Gloa mają ko
biety; 11.57 Sygnał czasu; 13.04 
Dziennik południowy; 13.15 Pleśni 
1 arie; 12 30 Audycja dla wsi; 12.45 
Ulubione melodie; 13-30 Audycja 
szkolna; 13,50 Muzyka; 14.00 Audy
cja ZNP; 14.10 Muzyka; 14.30 Audy 
cja szkolna; 14 50 Koncert; 15.20 
Aud. oświat. 15.30 Aud. dla świetl. 
dziecięcych; 15.30 Aud PCK dla cbo 
rych; 16.05 Muzyka; 16 20 Dziennik 
Pomorza Zachodniego; 16.30 Muzy
ka; 16 40 Kobieta w planie 6-let- 
nlm — pog. Janocklej; 16 50 Styli
zowane utwory solowe; 17 00 Dzień 
nlk popołudniowy; 17.15 Muzyka 
ludowa; 17.55 Pleśni radzieckie; 
10,00 .Rybacy u kobiet na OKU“; 
18 15 Polskie pleśni ludowe; 18.35 
Siadami książki; 18.50 Informaoje 
dla rybaków; 19.20 Arie operowe; 
19-45 Odpowiedzi fali 49; 19.55 Pol
ska pleśń masowa; 2000 Dziennik 
wieczorny; 20.30 Konoert orkiestry; 
21.15 ,Nowe książki"! 31.30 Muzy
ka 1 aktualności; 33.00 Fragment 
powieści Jana Wilczka; 22 20 
Koncert z Bydgoszczy; 23.00 Ostat 
nie wiadomości; 23 15 Koncert mu
zyki francuskiej; 24.00 Hymn l ko 
nieć audycji*

Przed punkt skupu zboża ZOCh 
na Owierczewle zajeżdżała kelumna 
chłeysklch wozów, udekarawznych 
czerweayml zzturmówkuai j trans 
parentami. Te chłopi ze spółdzielni 
produkcyjnej w Brzcfszewle przy
wieźli swój pierwszy wspólnie ze
brany plan. Kolejno, Jeden za dru 
lim zajeżdżali spółdzielcy pod ma
gazyn zbożowy. Pierwszy zsypał 
swą piękną pszenic* przewodniczą
cy Tadeuzz Niedzielski.

4 metry pszenicy 1 metr żytą — 
krzyczy magazynier. Następny! li
si* Juliana 5 metrów pszenicy — 
notował magazynier, — Karpanew- 
skl 5 metrów pszenicy. Łazowski, 
Szeleg* Pyzik, Kwiatkowska Ma
rla Mlekletuł, Olechowski Baszzk 
Sumara Stefan i Józef, Stefano
wicz — padały nazwiska, * do 
spichrza sypał się strumień pachną 
cego zboża. Młodzi spółdzielcy z 
Braclszewa spełnili swój obywatel 
skl czyn wobec państwa.

Inicjatywa odstawy zboża — mó 
wl Niedzielski — powstał* na ostat 
nim zebraniu przed 4-ma dniami. 
Włainle byliśmy w trakcie mlóeki 
l każdy z ochotą zobowiązał się do 
sprzedaży zboża, gdyż wiemy Jakie 
znaczenie mą planowy skup zboża.

Jaszcze trzech gospodarzy w gro
madzie nic zdążyło do dzlslejszeio 
dnia wymłóció ale zboże przywieź
li wszyscy prawie samą pszenic*. 
Ten plon, to z Indywidualnej go
spodarki chociaż zbieraliśmy z po 
la zespołowo, za to Jesienne prace 
wykonujemy wspólnie. Spółdzielń

nla w Braclszewle m typu powita 
la 22 llpea br 1 tę nazwę przybra
ła

bobra organlracja pracy zgoda 
między członkami wpływają na do 
br* gospodarowanie. Chłopi szkolą 
i uczą si* stal* | to kształtuj* Ich 
postawę społeczną, pozwala zrazu, 
mlać wielo zagadnień, od których 
byli dawniej oderwali,

— My wiemy — mówi Pyzik — 
że trzeba tak roblś, aby państwo 
miało z nas Jak najwięcej pożytku 
to wtedy wszystkim będzie loptej,* 
1 nam 1 robotnikom. Państwo pla
nuje, a od nas zależy, aby te pla
ny Jak najlepiej były realizował*. 
Odstawiliśmy zbóż* 1 mamy sado- 
wolenle z* spełnionego obowiązku 
wobec państwa i robotników, któ
rzy dla nas produkuj* narz*dzla 
rolnicze, traktory buduj* nam no 
we wale.

Spółdzielcy w Braclszewle oddali 
Już wszystlde konie do wspólnej 
stajni, pracuj* razem. Pod siew 
ziemia Jut gotowa — dorzuca Py
zik — tylko rzucić w ni* ziarno.

Ostatni ezłonsk spółdzielni wy
sypał zboże, gdy tymczasem pu
ste furmanki ładowały czyste „tiar 
no w ziarno", zboże selekcyjne do 
siewu. Tona żyta l tona dwieście 
pszenicy.

Tego roku mieliśmy ładny plon 
— zrobił uwagę Karpa no wskl — a- 
le to kwalifikowano ziarno tak po
mnożymy' te w przyszłym roku 
przywieziemy nie 5 ale 10 ton.

Ł. F.

Kino POLONIA ul. Grunwaldzka 
„Bogata narzeczona" prod. r»d*. 
Pocz. seans 10 | 20.30. W nie 
I ŻWlęt* O 18

MUZrUM w KOWZALINIE. ul. Ar
mii OoerwoneJ 23 otwarte eodzten. 
* Cuda Ił— n. a • medaiei* i 
Swift* 13—20,
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W spółdzielni produkcyjnej Bielikowo 
sprawnie przebiegała siewy
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skróciła okres remontowy o pięć miesięcy

Chłopi z Braclszewa
odstawili zaplanowaną ilość zboża
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Niespodzianki w Sofii
Po pierwszym dniu spotkania 

lekkoatletycznego Polska — Buł
gar a, prowadzi Polska w konkuren 
cjl kobiet 23:15, w konkurencji męż 
czyzn 54:41,

W ramach zawodów niespodzie
wanej porażki w biegu na 100 m 
doznał Kiszka. Zwyciężył Kolew 
(B) 10.5; 2) Stawczyk 10.6; 3) Kisz 
ka 10.9.

Drugiej porażki doznała Bregu- 
lanka w pchnięciu kulą. Zajęła o- 
na 2 miejsce z wynikiem 13,25 m.

Dobry czas w biegu na 400 m. 
uzyskał Mach 48.3 Bek.

Po ciekawej grze GWARDIA (Szczecin)
zwyciężyła KOLEJARZA (Toruń) 2:1 (0:0)

PODWDJHE ZWYCIĘSTWO ZAWODNICZEK SZCZECIN*

Z ogólnopolskiego festiwalu kajakowego

Pif ścierze Gwardii Koszalin
zwgciężaltj

W apokanlu bokserskim o wej
ście do II ligi, koszalińska Gwardia 
pokonała Bawełnę Łódź 11:5.

Wyniki walk:
Waga musza Graczyk II prze

grał z Anlelakiem: kogucia Plńczyń 
skl pokonał Szalińskiego; piórkowa 
Bazaru'k wypunktował Plrganga; 
lekka Kcslcki pokonał Kowalskiego; 
pólśredna Berkowski zremisował z 
Raczy ’r’-ui; średnia Wlerzbowlcz 
zwycięż.. Stecheckiego; półciężka 
Kubasiewicz wygrał z Urzędowi- 
erem; ciężka Jarmułowlcz przegrał 
z Walaszczyklem.

GIMNASTYKA (MĘŻCZYŹNI)
ZS Górnik — FSGT 326,45 

— 293,82.

Gwardia zagrała ten mecz 
dobrze, szczególnie do przer 
wy. Przy większym szczęściu 
i dyspozycji strzałowej na
pastników, wynik mógł być o 
wiele wyższy.

Szczególnie dobrze zagrał 
środkowy pomocnik Sawicki, 
Stacheckl w obronie i Piątek 
w ataku.

W drużynie gości na wyróż 
nienie zasługuje Cirkcwskl w 
ataku 1 Kosobudzkl w obro
nie.

Najsłabszy punkt mieli go 
ścle w pomocy, natomiast 
Gwardia w ataku, który 
strzelał co prawda dużo, lecz 
nie celnie.

Gra stała n.. dobrym po
ziomie, jednak zawodnicy o- 
bu drużyn grali za ostro 1 sę 
dzla Redmar z Poznania miał 
ciężkie zadanie.

Sędziował lednak obiektyw 
nie i nie dopuścił do żadnych 
wybryków na boisku. Nie
przyjemnym zgrzytem było 
usunięcie przez sędziego jed
nego z zawodników drużyny ,

gość: za zwracanie sędziemu 
uwagi.
W pierwszych minutach gra 

jest nerwowa 1 zawodnicy 
nie potrafią utrzymać piłki 
przy sobie. Gra toczy się prze 
ważnie na środku boiska. Od 
piątej minuty zaznacza się 
wyraźna przewaga Gwardii. 
Gwardia bez przerwy gościła 
na polu karnym przeciwni, 
ka. Niezliczona Ilość strza
łów albo była nie celna, albo 
grzęzła w rękach bramkarza 
Wicińskiego.

W tym czasie notujemy 
nie celny strzał Piątka, który 
z najbliższej odległości nie 
trafia do bramki. Następnie 
Sawicki z 16 mtr. przeniósł 
nad poprzeczką. Gwardia u- 
zyskuje pierwszy róg, bije go 
Matuszkiewicz, Jednak do
godnej sytuacji nie wykorzy 
stu je Piątek i gubi piłkę.

Pod bramką Kolejarza pa
nuje nieustanny tłok. F:ze- 
waga GwardU rośnie z każ
dą chwilą: Zdaje się że za 
chwilę padnie bramka. W za 
mieszaniu podbramkowym 
zostaje kontuzjowany bram
karz gości, który opuszcza 
boisko. Notujemy znów dwa 
rzuty wolne z linii nola kar
nego. Lecz ani Piątek, ani Su 
chogórski nie potrafią zdo
być się na celny strzał.

Przy końcu pierwszej poło 
wy nagły wypad Kolejarza o-

Duja rekordij okręgu

IBkknatlRei Budowlanych zwyciężają AZS
Rozegrane na stadionie Związ 

kowca lokalne derby lekkoatle
tyczne przyniosły Budowlanym 
zwycięstwo w stosunku 11182— 
10555 punktó# (wg. tabeli fiń
skiej). W AZS zabrakło przeby 
wającego w Sofii — Potrzebow 
s kiego. W ramach zawodów 
Pachoł pobił rekord okręgu na 
110 pi. z czasem 17,0. Również 
sztafeta Budowlanych 4x100 po 
biła rek. okr. juniorów — 47,5 
sek.

Przed zawodami Pachoł 
(AZS) odczytał apel, wzywają
cy do ofiar na odbudowę War
szawy. Następnie rozpoczęto 
konkurencie sportowe. Wyniki 
techniczne:

110 pł.—1) Pa
choł 17,0 (Rek. 
okr.). 2) Prasz 
kowski (B). 
100 m. —-Sobol 
(B) przed Żu- 
jewiczem. 400 
m. — Chałupka 
54.2. Kula — 

Zdrojewski
12,57 przed 
Spychalskim.

Oszczep — Osta

powieź (AZS). Poza konkur
sem Piórkowski Zw. Gdynia — 
najlepszy wynik konkurencji — 
46,63. Dobry wynik w dysku 
uzyskał Pachoł 39,18.

W skoku wzwyż Spychalski 
(B) 173 cm., przed Sulwińskim 
(B) 168. W dal wygrał żuje- 
wiez (AZS) 6.40 przed Sulwiń 
skim 6,18. Skok o tyczce Bury 
i Pachół po 320 cm. Dużo emo
cji wywołał bieg na 1500 m. 
Początkowo prowadził Chojnow 
ski, którego pod koniec minął 
jednak Caboń. wygrywając w 
czasie 4:23,5.

Poza konkursem sztafeta 
4x100 Budowlanych w skła
dzie: Ledworowskj, Wróbel.
Osuch j Leśniewski Dobiła okre 
gowy rekord juniorów Na 100 
_m. kobiet zwyciężyła dobrze za
powiadająca się juniorka Ma
jewska (B) 14,0. Również skok 
w dal wygrała Majewska 444 
cm. przed Bulkiewicz 431 cm.

Dochód z wstępów i z prze
prowadzonej zbiórki przeznaczo 
no na SFOS. (Do)

Shtkarze Kolejarza 
zawiedli

We Wrocławiu odbyły się 
półfinałowe rozgrywki o mi
strzostwo Polski w siatkówce 
męskiej z udz:ałem 5 drużyn: 
AZS Łódź. Kolejarz Toruń, 
Kolejarz Szczecin. Włókniarz 
Zl»'ona Góra i AZS Wrocław.

Klasyfikacja końcowa: 1) 
AZS Wrocław 3 pkt., 2) AZS 
Łódź 3 nkt., 3) Kolejarz To
ruń 2 pkt. Kolejarz Szczecin 
1 pkt.

mai nie kończy się zdoby
ciem przez nich bramki. W 
beznadziejnej sytuacji broni 
Bonazzo, wybijając piłkę w 
aut.

Po zmianie pól, Gwardia 
przechodzi natychmiast do 
ataku i w 3 min. Piątek plęk 
nym strzałem w róg zdoby
wa prowadzenie.

Kolejarz zaczyna coraz bar 
dziej atakować 1 dąży za 
wszelką cenę do zdobycia 
wyrównujące] bramki. Ma 
nawet kilka dogodnych sy
tuacji, lecz napastnicy gości 
także niedysponowani są 
strzałowo.

W 25 minucie gry po zagra 
nlu całego ataku, piłkę otrzy 
muje Foryszewski, podciąga 
pod sama bramkę i wycią
gnąwszy bramkarza z bram
ki z najbliższej odległości, o- 
strym strzałem pod poprzecz 
ke zdobywa drugą bramkę 
dla swych barw.

Kolejarz usiłuje przekonać 
sędziego, że bramka zdobyta 
była z pozycji spalonej, co 
powoduje zamieszanie na boi 
sku 1 głośr.e protesty widów 
ni.

Za chwilę Clrkowskl z Ko
lejarza faulu] e bramkarza 
Gwardii Radkego, który mu 
si opuścić boisko. Za zwraca 
nie uwagi, -ędzia usuwa z 
boiska Przybylskiego z dru
żyn? gości.

Następuje atak Kolejarza 
1 ostry strzał prawego łączni 
ka na bramkę Gwardii. Nie
potrzebnie (piłka szła w aut) 
Bonazzo broni ręka 1 sędzia 
dyktuje r*~> kamy, który Ko 
sobudzkl zamienia na Dram- 
1-1.

Ataki obu drużyn dla po
prawienia wyniku są niesku
teczne 1 sędzia odgwizduje 
koniec mec t z wynikiem 2:1 
dla Gwardii. Spotkanie oglą
dało około 10 tys. widzów.

(K)

W ramach I ogólnopolskiego 
festiwalu kajakowego, który 
odbył się w Warszawie na przy 
stani ZKS Spójnia, rozegrano 
wyścigi długodystansowe w kon 
kurencji kobiet i mężczyzn. 
Trasa w konkurencji mężczyzn 
wynosiła 14.000 m. z czego 
7.000 m. w górę Wisły. Dystans 
dla kobiet wynosił 7.000 m.

W wyścigu na dystansie 
500 m w kat. klw zwyciężył 
Folwarczny, w czasie 2:07,5

przed Kozieresem Związko
wiec Szczecin — 2:10,1 j Szym 
kowiakem — 2:12,0.

W dwójkach kobiet zwycię
żyła osada Związkowca Szcze
cin OZIOMEK — MARCHOT 
— 20:24,0, przed załogą BED
NARZ — RYNKIEWICZ 
Związkowiec Szczecin—20:40,5 
i Tuszyńską—Pabiszczak Ogni
wo Poznań — 20:57,0. Czwarte 
miejsce zajęły siostry Kowalew 
skie Spójnia Warszawa.

Sympatycy kolarstwa
nie zdali egzamina

Publiczności należ* się słowa na 
san; za niestosowanie się do za
rządzeń organizatorów. TOM.

LIGA TENISOWA

Ogniwo Szczecin Związ
kowiec Poznań 8:7.

PIŁKA WODNA
Finałowe spotkanie o tytuł 

mistrza Polski — Ogniwo By
tom — Stal Ostrowiec 6:3.

BOKS
Warszawa — Poznań 10:6. 
Wrocław — Gdańsk 6:10.

W niedzielnym ulicznym wyfeitu 
kolarskim, zorganizowanym przez 
OZKoI, udział wzięli najlepsi kola 
rze Szczecina, ktdrzy za swoja kra 
wurową Jazdę zbierali wzdłuż ca
łej trasy1 liczne brawa.

W kategorii tu
rystów na 19 o- 
krążeń trasy 
zwyciężył zawód 
nik stargardz

kiej Spójni.
Pruski w czasie 

22.10 min
przed Siekalskim (Og.) 22,13 inin. 
i Wieczorkiem (nlest.) 22,19 min. 
Z 36 startujących 10 nie ukończyło 
wyścigu.
Do biegu kartowicauw na star
cie stanęło 11-tu zawodników z 
Klabecklm, Drążkowsklm 1 Miku
łą na czele. Szczególnie temu ostat 
niemu należą się słowa uznania 
za nawiązanie wałki na całej tra- 
się i wytrwanie do końca po 22 km 
samotnej Jazdy.

Zwycięstwo w tej kategorii od- 
nlóst Klabeckl (Og), w czasie 
44 10,9 min., 2) Cieślewicz (Kol) 
94.11,1 min. 3) Drążkowsld (Gw) 
44.11,5 min.

W ostatnim wyścigu dnia dla 
zawodników licencjonowanych zwy 
ciężył Broszczak (Zw) w czasie 
1.27.10,9 godz. 2) Borowski (Bud) 
1.27.10,9 godz 3) Przezdomskl (Og) 
1.27.17,3 godz

I LIGA

Unia Ruch — Kolejarz Pom. 9:1 
(4:1).

Związkowiec Kr. — IKS Włók
niarz 1:0 (1:0).

Kolejarz W-wa — Gwardia Kr. 
0:7 (0:4),

CWKS W-wa — Ogniwo Kr. lit 
(0:1)

Związkowiec Pozn.—Budowlani
Chorzów 0:0 (0:4).

Górnik Bytom — Górnik Rad
lin 3:2 (2:2).

W pierwszym spotkaniu piłkar
skim rundy jesiennej o mistrzo
stwo A-klasy okręgu szczecińskie
go Związkowiec Szczecin zremiso
wał z AZS-em 1:1 (1:0).

Już w pierwszych minutach gry 
Związkowiec zdobywa prowadzenie 
ze strzału Gleezewskiego. Do przer 
wy pomimo wysiłków obu drużyn 
wynik nie ulega zmianie.

ił LIGA WSCHÓD
Kolejarz Bydgoszcz — Stal Kat. 

1:1 (1:0).
Chełmek — Ogniwo Częstoeh. 

4:2 (2:0).
Stal Lipiany — Ogniwo Bytom 

0:1 (0:1).

II LIGA ZACHÓD

Stal Sosnowiec — Budowlani 
Gdańsk 3:0 (1:0)

Kolejarz Bydgoszcz — Związko
wiec Radom 3:3 (2:2).

Włókniarz Widzew — Włókniarz 
Chodaków 5:0 (3:0).

Stal Sosnowiec — Budowlani 
Gdańsk 3:0 (1:0).

Planowa rozbudowa urządzeń sportowych 
ważnym warunkiem umasowienia sportu

Po zmianie pól akademicy narzu 
cają ostre tempo, _ przy końcu 
spotkania natomiast gra staje się 
nudna i obfituje w wiele faulów. 
Wyrównującą bramkę dla AZS-u 
zdobył Miller w ostatniej minucie 
gry w zamieszaniu podbramko
wym.

Sędziował b słabo ob. Ignato- 
wlcz.

Na marginesie — należy się naga 
na zwolennikom AZS-u, którzy w 
"sposób niekulturalny zachowywali 

się w czasie spotkania.

Drugim, obok kadr, elemen 
tern warunkującym rozwój 
masowego sportu i wychowa 
nia fizycznego, jest budowa 
urządzeń sportowych, to zna 
cTy stad’onów. boisk, pływał 
ni. strzelnic, kortów lodo
wisk. torów kolarskich, torów 
regatowych ltd. Zaniedbanie 
obcinka inwestycji i brak 
n’?nowości w tej dziedzinie 
m?*e zahamować żywiołowy 
ned ludzi pracy miast i wsi 
dń rnrawlania ^sportu, może 
rnxźnić wykonanie Planu, 

przewiduje objecie 
''-'"'nlnościa KF w końcu 
p:."-u 6.1etnlego przeszło 6 
m4''onów sportowców, to zna 
czy nrawie 12 razy więcej, 

--red wojną.
P’»n 6-letni przewiduje 

ro;,.-'-vc7p snmv inwestycyj
na na lata 1953-1955. Wy. 

nakładów lnwestycyl 
nvch w roku 1955 będzie 5.5 
r«"v większa, niż w r. 1949. 
W n^-oiwanlu specjalna uwa 
pc, 'v zwrócić na odcinek 
w' bowiem spośród wy

- cienionej liczby 6 mi 
I r •• sportowców, 60 proc, 
prz 'o na wieś.

Najbardziej nlebezpiecz- 
nym 1 dość powszechnym błę 
dem na odcinku inwestycji 
sportowych, o którvm mówił 
tow. Motyka na II Plenum 
GKKF, to planowanie prac z 
punktu widzenia przyzna
nych funduszów bez uwzglę
dniania możliwości organi
zacyjnych. W efekcie poważ 
ne kredyty docierały do or
ganizacji sportowych nie. 
przygotowanych do zmobili
zowania współpracy czynni, 
ka społecznego. Zdarzały się 
wypadki, że roboty rozpoczę 
tc 1 dalsze kredyty, których 
w momencie planowania nie 
przewidywano, okazały się 
niezbędne. Rzecz prosta, że 
w przyszłości oczekiwanie na 
fundusze z kasy „dobrego wu 
Jaszka", bez uruchomienia 
wszystkich lokalnych możli
wości, inicjatywy 1 ofiarno- 
ścl, będzie daremne.

Ze sprawą tą wiąż się za
gadnienie budownictwa na 
wyrost, zagadnienie nleprze. 
myślanego lokowania fundu 
szów w wielkie i przekra
czające mleiscowe potrzeby 
Inwestycje. Zdarzały się wy.

padkl, źe np. w miasteczku 
liczącym 10 tys. mieszkań
ców, rozpoczęto budowę sta
dionu na takąż ilość miejsc. 
To znaczy, przewidywano, 
że... nawet starcy 1 niemow
lęta w kołyskach też zjawią 
się na Imprezy. Optymizm 
„nieco" przesadny, a co gor
sza, kosztowny. Wniosek na 
przyszłość: inicjatywa lokal 
na, niewątpliwie bardzo po
żyteczna, musi być kontrolo
wana.

Rozmieszczenie urządzeń 
sportowych musi zagwaran
tować, że będzie z nich mo
gła korzystać możliwie wiel 
ka liczba osób, że wszystkie 
ośrodki, gminy 1 dzielnice 
miast będą równomiernie 
obsłużone.

Punktem wyjściowym Jest 
przy tym sprawa umasowie 
nla sportu 1 zainteresowania 
wychowaniem fizycznym jak 
najszerszych rzesz ludzi 

pracy. To znaczy, urządzenia 
nowdnny być budowane z 
uwzc’"dnienJem rozwolu ży
cia 'nnrtowe^o na danym 
terenie. Stworzenie warun
ków do uprawiania sportu

niewątpliwie zachęci 1 przy
ciągnie mieszkańców na boi
ska.

W planie noważne kwoty 
przewidziano na przebudowę 
lub adaptację istniejących 
pomieszczeń. Dotyczy to o- 
czywlścle hal sportowych 1 
innych krytych urządzeń, 
przeznaczonych do uprawia
nia sportu w zimie. Chodzi o 
to, aby sezon letni możliwie 
przedłużyć na cały rok. Inwe 
stycje poważniejsze tego ty
pu robione będą w drugim 
okresie Planu 6-letnlego.

Inwestycje służące szkole, 
nlu kadr dla KF, to Inwesty
cje na ośrodki centr. 1 dla po 
szczególnych dyscyplin spor
tu (żeglarstwo w Giżycku, 
narciarstwo w Zakopanem, 
pływanie w Żerkowie ttd.). 
Na czoło wvstiwa sle tu roz
budowa AWF w Warszawie 
i stworzenie ośrodków WF 
przy uczelniach w Poznaniu, 
Krakowie 1 Wrocławiu.

Nalwleksze inwestrrle Pin 
nu 6-lptrifego to Dom Spor 
tu 1 Centralny Stadion w 
Warszawie.

A KLASA PIŁKARSKA
Spójnią Choszczno — Ogniwo 

Szcz. 1:0 (0:0).
Kolejarz Stargard — Spójnia 

Szcz. 5:2 (2:0).

Olarlu (Rumunia) 
zwycięża w Poznaniu

W Poznaniu rozegrany zo
stał XI wyścig motocyklowy 
o Grand Prix Polski. Obok 
najlepszych zawodników Pol 
skl z Dąbrowskim, Żymir- 
skim, Markowskim, Brunem, 
Mlelochem na czele, w wyścl 
gu udział wzięli zawodnicy 
rumuńscy, którzy dzięki do
skonałej jeździe zespołowej 
zajęli w kategorii powyżej 
500 ccm dwa pierwsze miej
sca.

Zwyciężył 
młody zawód 
nik rumuń. 

ski — wielka 
nadzieja spor, 
tu motorowe
go Rumunii — 
Olariu (Dy
namo — Bu

kareszt) na Triumph Grand 
Prix w czasie 1:16:59,6. Ola
riu zdobył tym samym wiel.

ką nagrodę Polski na rok 
1950. Na drugim miejscu upla 
sował się Sodeanu (Buka
reszt) w czasie 1:17:00,6. Do 
piero na trzecim miejscu u- 
kończył wyścig Dąbrowski — 
Związkowiec — Gdańsk, Ja- 
dący na Nortonle 500 ccm z 
czasem 1:17:07,6.

Trasa wyścigu wynosiła ok. 
160 km. (20 okrążeń toru).

Portowcy Szczecina 
Jednak lepsi

W Gdańsku odbyło się spot 
kanie w piłce nożnej pomię
dzy reprezentacjami portow
ców Szczecina 1 Gdańska. Po 
ciekawej grze, wysokie zwyclę 
stwo odniosła lepsza pod 
wszystkimi względami druży 
na szczecińska 8:1 (5:0).

Spotkanie piłkarskie o mistrzostwo II Ligi, rozegra
ne na stadionie Związkowca w Szczecinie pomiędzy Kole 
jarzem z Torunia a Gwardią, zakończyło się zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 2:1 (0:0).

Gwardią Kraków 18 17:9 44:14
Unia Chorzów 15 21:8 34:16
Związkowiec Krak. 16 20:12 30:17
Kolejarz Poznań 1S 20:16 40:34
Górnik Radlin 18 19:17 28:24
CWKS W-wa 17 17:17 35:30
Ogniwo Kraków 17 17117 23:12
Kolejarz W-wa 17 16:18 18:38
Górnik Byt. 18 15:21 27:55
Budowlani Chorzów 17 1440 2343
Włókniarz Łódź 17 1341 27:37
Związkowiec Poz. 18 6:30 11:41

Stal Sosnowico 15 20:10 40:24
Gwardia Szczecin 15 20:10 35:23
Kolejarz Toruń 14 17:11 26:19
Włókniarz Chód. 15 17:13 37:30
Budowlani Gdańsk 15 17:13 27:28
Włókniarz Widzew 15 16:14 34:31
Kolejarz Bydgoszcz 14 15:13 35:29
Związkowiec Radom 15 11:19 24:33
Bttd. Świdnica 15 8:22 17:30
Kolejarz Ostrów 15 7:23 15:38

Akademicy remisują
z piłkarzami Związkowca


